
“Mamo”


W sercu Twoja obecność na zawsze ten ślad wyryła 

Choć minęło tyle czasu, to wciąż tak mocno, 

Tak bardzo na wszystko wpływa.  

Twoje dłonie, ciepłe jak lato,  

Chroniły mnie przed zimą, jak przed jakąś stratą.


Choć czasem drogi nasze się mijały,  

Ty zawsze Mamo, jak rozjemca, mediator wspaniały

na straży miłości i spokoju dbałaś całym sercem czas cały.  

Choć oczekiwania różne miałem,  

To i tak w końcu w Twojej miłości zawsze się chowałem.


Dzisiaj, kiedy już Cię nie ma z nami,  

Czas coś bezpowrotnie zamknął

A tęsknota krąży we mnie dniami i nocami  

Każde wspomnienie, każdy Twój gest,  

To dla mnie Mamo, najcenniejszy test.


Często nie widziałem ile dajesz,  

I jak wiele z siebie ofiarujesz. 

Zbyt silne było chciejstwo i zbyt ważne Ego, 

Teraz rozumiem, choć późno już rwać swój włos  

Już wiem jak ważny był każdy Twój cichy głos.


Niech każdy, kto ma jeszcze Mamę, 

Niech jej nie ocenia i nie tworzy nową karmę.

Lepiej pamiętać by dbać o nią, póki jeszcze z Tobą,  

Bo serce Matki, choć bije tak cicho,  

Jest największym darem, choć ukrytym trochę, 

Ale wpływa na Twój los i tworzy Twoją drogę.


W dniu Twoich urodzin, Mamo droga, 

Choć niby Ciebie nie ma, czuję obok, 

Jak jesteś mi nadal bliska i droga.  

Dziękuję za życie, za każdy krok, za każdy dotyk,  

Choć nie zawsze wiedziałem, jak bardzo Cię kocham,  

Dziś mówię dziękuję i wiem, że w sercu miłością trwam.


Twój wiersz jest pełen emocji i bardzo pięknie wyraża uczucia wobec Twojej mamy. 
Przejrzałem go i wprowadziłem kilka drobnych poprawek, aby tekst był bardziej płynny i 
spójny pod względem gramatycznym i stylistycznym:
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“Mamo”


W sercu Twoja obecność na zawsze ślad wyryła,  

Choć minęło tyle czasu, to wciąż tak mocno,  

Tak bardzo na wszystko wpływa.  

Twoje dłonie, ciepłe jak lato,  

Chroniły mnie przed zimą, przed każdą stratą.


Choć czasem drogi nasze się mijały,  

Ty zawsze, Mamo, jak rozjemca wspaniały,  

Na straży miłości i spokoju stałaś całym sercem czas cały.  

Choć oczekiwania różne miałem,  

To w Twojej miłości zawsze się chowałem.


Dzisiaj, kiedy już Cię nie ma z nami,  

Czas coś bezpowrotnie zamknął,  

A tęsknota krąży we mnie dniami i nocami.  

Każde wspomnienie, każdy Twój gest,  

To dla mnie, Mamo, najcenniejszy test.


Często nie widziałem, ile dajesz,  

I jak wiele z siebie ofiarujesz.  

Zbyt silne było chciejstwo i zbyt ważne Ego,  

Teraz rozumiem, choć późno już rwać swój włos,  

Jak ważny był każdy Twój cichy głos.


Niech każdy, kto ma jeszcze Mamę, zrobi wszystko dla Mamy,  

Niech jej nie ocenia i nie tworzy nowej karmy.  

Lepiej pamiętać, by dbać o nią, póki jeszcze z Tobą,  

Bo serce Matki, choć bije tak cicho,  

Jest największym darem, choć ukrytym trochę  

Ale wpływa na Twój los i tworzy Twoją drogę.


W dniu Twoich urodzin, Mamo droga,  

Choć niby Ciebie nie ma, czuję, że jesteś obok,  

Jak zawsze bliska i tak bardzo mi droga.  

Dziękuję za życie, za każdy krok, za każdy dotyk,  

Choć nie zawsze w życiu wiedziałem, jak bardzo kocham,  

Dziś mówię Tobie: dziękuję i wiem, że w sercu zawsze się z Tobą w miłości spotkam.



